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Wiadomości zagraniczne. 


Wielka Brytaniia: 

Na posiedzeniu : Izby Niższey: dnia 31g0 
Stycznia, podeł Sir VV. Lemon długą, wielo- 
Ma powodami wspartą .prośbę Hrabstwa Cora- 
Wallis o wyrobienie reformy Parlamentu, po» 
Wwieważ: nierówna reprezentacya Dudu powo- 

cm jest wszelkiey nędzy ,: dla czego także 1% 
biedna-Irlóndya tak dawno -w katuszy ięczy. 

P. Elliott zabrał głos w te słowa: „WY ia- 
dome są zamiary- naywiększey części przepo- 
wiadaczew: i: wspieraczow zdań takich ; -ton 5 
iahim na zgromadzeniach Ludu mówią; duch, - 
xkim-<tchnie wiele*pisemek daleko rezszerza- 
nych, i dad; -który pisma publiczne -codzieńnie - 
Wwyaiewaią, muszą bydź pierwey. dobrze” roz- 
trząśnionemi, nim Świętą konstytucyyną* budo- 
wę przodków naszych,- parłactwu bezrozue 
mnych budowniczych politycznych na ofiarę. 
podamy. Jeżeli ma'to -zezwolemy; pogrążemy 
się w bezdennemrniebezpieczeństwie: Prośbę: 
owa położeno na stole. 

Ps Martin pytał się: dla: czego” pensyę" 
Sekretaaza -Admiralicyi podwyższone? Kanclerz 
laby skarbewey odpowiedział „że się to pod-- 
Wyśszemie nar mo: nrch-nowodach -wapiera. Poz- 
dobne pyranie' zaszło * wzglężem pensyi. Urzę-- 
dników: koronaych.- P; Brougham spodzieś” 
wał się, że także i. pensye: Fokorców: opłat ' 
publiczaych zmnieyszone sostenga ponieważ” 

-Biọ te przychocy th -bardzo'zm nieyszyły. Fan-- 
clorz: zaś. luby skarbu wey .sydzH, że-pensye' o~ 
nychże przecież nie mo g łydź emnieyszanemi, : 
Boczek cię ich praca pomncżyła. P. Broug-" 

am proponował * okiachowanie <ałey" ilości ' 
pieniędzy, - które Admiralicya ° przez: przecięg” 

Woyny -pobi rała', i Żądał:zdanie sprawy £* uz“ 

życia enschże, F. Huskissen: wzbraniał się” 
0d: skladania takowych rathunków, ponieważby : 

o z powodurdługiege: ciągu *woyny z wiel-- 

ksemi kosz! ami połęczanem było: (Słuchay>- 
cie!” zawołann “ze strony: Oppczycyi.) > Dos” 
dał iesacze, że Izbie-iuż- hilha rapp:1tów'po+- 
dano, a same koszta ichdruku, w'bardzo krót- - 
kim prreeiagu czasu; sto tysięcy luntów* 
skierłkag ow. (2,000,060 Zd ). wyposiży. mi 
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P..Brougham' rżekł na to: ,, Oszczędność 
tego Pana, w samey-rzeczy godna iest pochwa=" 
ły. Owe sto tysięcy funt. szt. iako koszta: drn=' 
hu dla użytku Izby, - zasługuią prawdziwie także- 
na roztrząśuienie , równie iak wszystkie nad-' 
użycia i trwonienia w tym względzie.“ Pro« 
pozycya P. Broughama została przyiętą. 

. Także i Sir Francis Burdett podał kilka- 
prośb o reformę Parlamentu, -z Halifaxu'i z 
okolicy tameczney nadesłanych. „Prawa poie« 
dyńczego VYspółezłonka (rzekł 'przy tem) pos 
winny bydź: przeciw wielhiey ņa przemagaiącey 
większości brenionemi. Ja nie przeczytałem te= 
go podania, lecz tylko prośbę w niem zawarź- 
tąz. nadto pedania- takowe nie mogą sądowi 
pojedyńczych Współczłonków  lzby podlegać: 
Zasady, które w niehszachwałono, nie potrzebuią 
bydź moiemi, luboć wyznaię, że- przedmiot po=- 
lepszenia zastępstwa Ludu bardzo mię obe 
chodzi; wdaie się, że: przyszedł czas na to.' Je 
dynem życzeniem moiem iest, Żeby wszystkich 
w tey Izbie będących , z owymi, którzy się za 
bramami iey-znayduią., połączyć, a to moie ży= ** 
czenie muze w teraźnieyszych okolicznościach 
tak świetnie: bydź spełnionem, ial tego wszyscy“ 
enotliwi Mężowie: żądaią. * (Tu zawołano: ` 
Słuchaycie!): | 

Kanelerż Izby: sharbowey” rzekł: : 
„Jest to regułą w Parlamencie , -że VVspółczło» - 
nek prośby pedaiący, istotną treść onychźe: ce 
znaymuie i- oświadcza: ezyli mu się takówa 
nieprzyzwoitą:i sławie Izby przeciwną nie zdaie. - 
Gdyby tych- reguł nie zachowywano , tedy., łae - 
twoby -stół mogł bydź zawalonym ; .a protokół: 
Iżby kłamdiwemi. i <haniebnemi paszkwilami nas * 
pełnionym: * ` ) 

Mowca'izby dodał: „Reguła ta jem: 
ważną, i utrzymuie: powagę laby.“ 

. ir Francis Burdett: „Ja sam 'czyta- 1 
łem preśby, lecz nie:wiem, -czyłr one: ucho dee- 
likatRey «dziewczyny, „albo: też równie: ták deli=- 
hatpe, - an nawet słabowite uszy nie' iednego* 
W spółezłonka Izby łechcą, lub nie Za - 

Sir William Garrow: „„Mew*a powie" 
mienby był zadać: soebie: pra.ę i te podania przee" 
czytać. - Czyliż Izba, drogi cars SWcy ma sius“ 
chuniw grubych obelg ma wame? _, 
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P. Abercrombie: „Jeżeli poiedyńczym 
YYspółczłonhom zestawione będzie rozsltzy- 
„gnienie : czyli prośby przyzweicie, albo nie- 
przyzwoicie są ułożone , tedy całe prawo po- 
claw.nia preśb będzie tak dubrze iak zniszcze- 


nem, a to prawo iest przecież naywiększey 


wagi dla welności Ludu Angielskiego.“ 

P. Canning: ,„.Gdyby szanowny Baronet 

Burdett) uprzywileliowanym został do nie- 
czytania preśb , które nam chce przekładać, 
tedyhy wkrótce także i inni Vyspółczłonkowie 
za tym wygodnym przykładem poszli. Ja ży- 
czę, aby się gadanina o tym przedmiocie na- 
- ie skończyła. * 
RÓB > Gilbert Heathcote: „Ten bardzo 
tzeigodny Jegomość (Canning) iuż się prze- 
giw wszelkiey reformie Parlamentu -wbrew @- 
świadczył ; jest ón nieprzyiacielem oneyże, i 
dla tego sądzi rzeczą wcale nieprzyzwoitą, 
ażeby o te prośby podawać. Tymczasem zda- 
nie iego nie stanowi sądu naszego. 

Zadano pytanie: czyli prośba g Halifa- 
xu ma bydź podana? . . 

P. Canning: ,,Czytałźe ią szanowny 
WVspółczłonek ?« 

Sir Francis Burdett: „Mogłoby bydź, 
iżby kto stał się WVspółczłonkiem Parlamentu, 
Goby wcale nic pisanego czytać nie u 
miał. Za dawnych czasów bywało, że wielu 
„Współczłonków Parlamentu ani czytać, ani pi- 
sać' nie umiało, i tylko się znakiem Krzyża pod- 
pisywąło. Jakżeby więc było, gdybym ia takoż 
czytać nie umiał. (Tu powstał śmiech.) Nie po- 
trzebuię ;przeto odpowiadać szanownemu Panu. 
"Tu ;powstaie głos na uciski, które pół, miliie- 
ma Anglików obarczają.** 

P. Canning: „Domagam się , Mości Pa- 
nie Mowco, abyś WPan wytłómaczył: iaki iest 
obrządek w Parlamencie ?:* 

Mowca: „Rzecz iest niewątpliwa, że 
każdy WWspółczłonek te prośby, które tu prsy- 
mesi , pierwey przeczytać powinien.‘ 

P. Canning: „Muszę się przeto podania 
tych prośb nieczytanych -sprzeciwiać.« 

P, Brougham: „Nikt nie zna większego, 
iak ia szacunku przed krzesłem Mewcy ; atoli 

, oświadczońe tam zdanie, nie mogę tu inaczey, 
jai tylko za zdanie poiedyńczega W spoółczłon- 
ka poczytywać, ponieważ to.dotyka prerogatywy 
VYspółczłonków poiedyńczych i sposób postę- 
powania, który iest w ścisłym związku z bez- 
pieczeństwem :Oyczyzny. Ow wielce .czcigadny 
Pan (Canning) z przeciwney :strony, poważa 
się YVspółozłonkowi pytania zadawać ; iest ito 
nowością , którey cierpieć nie „można. Nie da- 
my się żadnemi groźbami znieśmielić. Zakli- 
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„zwołania tak zwanego Konwentu 


dowego, i wprowadzenia do Anglii anarchii, 


nam WVPana Mości Panie Mowco , zaklinam 
Izbę, ażeby wdzierania się takowych nieładów 
nie dopuszczać | * r 

P. Bragge-Bathurst: „Mowa szanowne- 
go Pana (Broughama) obrócona iest częścię 
do Mowcy, częścią de WVspółczłonków , i bu- 
czy przy tem, iah iaka śmiała grożba. Mowce 
iest organem Izby; móy wielce czcigodny przy” 
iaciel (Canning) kazał przezeń ogłosić obrzą* 
dek Parlamentu, aby się nić niezwyczaynego 
nie działo. Jestże to nowością? Na coż sga- 
nowny Baronet miał nam powiadać, że prośby 
nie czytał ? Dawne czasy godne są poszanowania, 
ależ to przecie iest mizernym wybiegiem twier- 
dzić, że WVspółczłonek Parlamentu czytać ue 
mieć nie potrzebnie. 

, Ta preśba,.równie iak inne, zostały na, 
koniec przeczytane i na stole złożone. 

Na posiedzeniu Izb obu d. 3. „Lutego 
podanem została poselstwo Xięcia Rejenta 
względem schadzek i związkow buntowniczyek 
w W. Brytanii. (Utnieściliómy to poselstwo w 
numerze gbstym gazeży naszey.) , 

Obecny stan Anghi przypomina rok 1794ty 
i agoDty. W r. 1794tym, tworzące się: naówczas 
tuwarzystwa i _buntownicze ich sprawienie się, 
stały się przedmiotem obrad parłamentowych. 
W. r. 1795tym nastąpiła wiadoma nafiróla napaść; 
podane były wtedy także Parlameniowi księgi. 
i pisma towarzystw Lendyńskich, .pałączo- 
nych z innemi w Kraiu towarzystwami, w cele 
naro- 


podobney do Francuzkiey. Pisma te .roztrzą- 


sał tayny Wydział. "Towarzystwa «wspomnione 


udawały «na pozór, iż żądaią iedynie refermy 
Parlamentu. Pan Pritt wniósł był -zawiesze- 
nie prawa Habeas Corpus, co w obu Iz- 
'bach przyięto. iPrzeszły +próce tego w Par- 
ilamencie, wielka więkseoś ią, dwa bile; pier- 
wszy: e zabezpieczeniu osshy Kvolewskiey, a 


(dragi: © zapokieżeniu :buatowaiczym .zgroma» 


dzeniom. 


-Gazeta Lončyúskha Kuryer uznaie niedse 
wno rozsianą pogioskę o tatęmney karrespon- 
dencyi Napoleona z Francya i Angliią, 
za mayniedorsecznieyszą,i sądzi, że tekowa de 
iedneyże klassy z rozsiewanemi iuż często po- 
głoskami o uwiezieniu onezoż z tey wyspy na- 
leży. Inne gazety twierdzą, że mniemany spi- 
sek na wyspie S. Heleny jest tylko dstnym 
wynalazkiem La-Casesa, który sórzykrzywszy 
sobie pobyt w owey pustyni, radby powrócić 
do Eurepy. Także i Polak Piątkowski, 
miał dawniey podobney sztuczki użyć, aby ge 


do Przylądka dobrey nadziei odwiezio- 
ne; mówił on w podeyrzanych wyrazach z nie- 
któremi strażami, które go natychmiast wyda- 
ły. Inne znowu gazety przeczą zupełnie temu 
twierdzeniu, zapewniaiąc, że według donie- 
sień osób wiary godnych z wyspy S. Heleny, 
wszystkie osoby składaiące orszak Napolee- 
na Bona partego, iak maymocniey przywią- 
zane są do niego.. > 
Francya 

Na posiedzenie Izby Deputowanych dnia 
11. Lutego, przybył Minister Spraw zagranicz- 
nych Xiążę Richelieu, i zabrał głos w te 
słowa: 

„Mości Panowie! Krol rozkazał nam do- 
nieść VYVVPanom o skutku układów , iakiemi 
się Jego Królewska Mość trudnił dla sprawie- 
nia Francyi ulgi w tych ciężarach, które w 
skutku wypadków rohu 1815go, Kray ten u- 
e'shaią. Od dawnego czasu miłość J. K. Mości ku 
Ludem swoim uprzedzała życzenia w Izbie tey 
niedawno oświadczone. WVszystkie natężenia, 
wszystkie starania Króla zmierzały do tego tsk 
pożądanego, dla serca Jego tak drugiego celu, 
a oycowska troskłiwość Jego 'doznaie dzisiay 
naysłodszey magrody. Mamy ukontentowanie 
©znaymić VYYVPamom , że po przyięciu budźe- 
tu, przez który stałe środki kredytu, tudzież 
przychody z wydatkami i ciężarami do stosun- 
ku przywiedzione, i potrzeby Rządu na reh 
bieżą y zabezpieczona będą, woysko Fran- 
cyę zaymuiące o piątą część, ito iest o 
30,000 ludzi., a zatem także i wydatki, iktó- 
rychby ta piąta część wymagała, w równym 
stosunku zmnieyszone zostaną” 

„ Musiemy WVVVPanom takoż 'ozuaymić., 
że według umowy .z Ministrami I)worów 'sprzy- 
mierzenych zawartey, podwyższenie żołdu: 
w tegorocznym budźecie na 25;0-0;000 franków 
wyrachowane, dopiero w późnieyszem 
6€zasic nastąpi, Niestety, druja ta ulga «co 
do podwyższenia żołdu woyska Francyę zay- 
muiącego.,.nie zmnieyszy teraźnieyszych exgża- 
-rów naszych. jWadzwyczaynie wygórowane ce- 
(ny.żpwności, przez przanożenie kosztów utrzy« 
mywania woyska, e Klarę st rać muśiemy, wy- 
równywaią korzyściom., iakie nam dozwołena 
zwłuka przynosi, Rząd oznaymi wyrzchowanie. 
różnicy między rzeczywistym wydatkiem roku 
bieżą ego, -a między owym, iakiiest położony 
w budżecie, nad kiorrm się teraz naradzacie. 
Takže i co do wypłaty należącey w gotowiźnie 
części wynagrodzenia woiennego (io demni- 
te de guerre}, ze strony Francyi sprzy- 
mierzonym Macarstwom przyrzeczonego, zaydą 
w tym roku Rwolnienia, ptzez które nam wi- 
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szczenie się z onegoż , bez odstąpienia al 
traktatów, bardzo ułatwionem zostanie. Cię- 
szmy się Moś.i Panowie z tego szczęśhwego 
polepszenia losu naszego, które nam mądrość 
i przezorneść Króla zgot-wała; winniśmy te 
wytrwaiey stałości, z iaka ten Monarcha panoe 
wanie praw mna wszystkie klassy Poddanych © 
swoich równe rozciąga ; winniśmy te naszey 

wierności, z iaką obowiązki nasze wypełmamy, 

maszey uznaney skłenności do ciągłego pełnie- 

nia onychże, mężney rezygnacyi Lu.u Francuz- 

kiege, i bezpieczeństwu , iakie nadarza ie- 

dność sił trzech gałęzi Władzy prawódawczey. 

WVinniśmy to polepszenie, Mości Panowie, wznio= 

słemu charakterowi Ministrów Dworów sprzy- 

mierzonych, tych wiernych tłómaczow przyiaż- 

mego ducha ich Monar:hów dla Francyi, È 

wdzięcznym uczuciom Francyi dla tych.e 

Momarchów. WYinniśmy go szlachetney bezin= 

teressowneści sprzymierzonych VVodzów , któ. 

rzy przykładem świetnego na zelnego VVodza 

daleko więcey prawey rzetelności Fruncuzow , 

iak wielkiey liczbie wóyska swoiego ufaią. Tak. 
pomyślne złagodzenie traktatów, które więk- 

'szey surowości spodziewać się kazały, iest po- 

amyślną wróżbą dla Francyi; przyrzeka ono 

Europie dłagi pokóy, ktory iedność między 

Monarchawi panuiącą, także i między iLudami 

trwale ustali.« 

Ledwo «co Minister te osttnie słowa wys 
wzekł, gdy całe Zgromadzenie z niewym. wnym 
kapałem :zawołałe: Niech żyie HMról! —. 
Xiążę Richelieu zszedł z mownicy, a Izba 
zamieniłasię w WVydział tayny, i postanowiła po- 
słać do Króla Deputacyę z podzigkuwaniem za 
tę iego troskliwość. i F 

Toż samo poselstwo odebrała tegoż sa- 
mego dnia dzba Parów, która podobnież 
4ymże samym celem Deputacyę do Króla wysłać 
„postanowiła. 

Królestwo Polskie 

Gazety Warszawskie z dnia a. Marca 
zawierają co następnie: 

Uroczystość anstallacyi Senatu 'konstytu- 
€yynego Królestwa Polskiege, odbyła się dnia 
s0go Zz. M. w zamku Królewskim. w sali sena- 
torskiey, gdzie zebrały się były wszystkie Wła- 
d:e kraiowe, tudzież nayznakomitsze Osoby 
płci obviay. Qbowiązki Prezyduiącego Senatu, 
sprawował JYV. Senator Woiewoda, Stanisław 
Hrabia Potochi. Jego Cesarzowięcwska Mość, 
WY. Xiążę Konstanty, raczył w dnia tym zasia- 
dać w Senacie. Namiestnik Królewski zaijąwszy 
miejsce poniżey tronu, na którego stopniach 
stali Ministrowie, Fiadcy Stanu, Urzędnicy Horo- 
ny i Dwór Jego Cesarsko-Królewskicy Mości, _ 


Xe 


gagail posiedzeniė mowa: Nastapito daley wy-. 
konanie. przez Senatorów. przysięgi, po htórey 
JW... Senator.- Woiewoda. Prezyduiący zabrał 
głos. stosowny do okoliczności ; mówił o-do- 
brodzieystwach. dla Narodu naszego N.. Cesa- 
rza i. Króla, Pana naszego Miłościwego, a 
przytem złożył. dzięki przytomnemu Jego Ce- 
sargowicowskiey. Mości WY. Kiążęciu, iż obe- 
«nością swoią dzisieysze. posiedągnie Senatu: 
zaszczycił, Po tey mowie Senat przystąpił 
maraz. do. odbywania. dalszych prac swoich. 

_ Oto i:st wyż pomieniona mowa Namie-- 
apnika Hrólewskiego, : (którą gazety Warszaw- 
shie także i w ięzyku Francuzhim umieściły); 

`. „Nayiaśnieyszy. Cesarz 1 Król; Pan nasz 
Miłościwy, raczył mi powierzyć maszczyt instal- 
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dla niechęci giną wraz przyczynami, które" ie' 
sprawiały.‘ 

„Oby. węzły przyiaźni,.i' wzaiemnych sto- 
sunków zastąpiły mieysce' dotkliwych uczuciow, 
które urmysłami maszemi'tak dłago i tak obru- 


mie miotały 


„Dobro ogólne Kraiu , spokoyność pow-' 
szechaa, wdzięczność nareszcie, iaką winniśmy 
Monarsze za dobrodzieystwa na mas złane,- a 
które spłyną na potomeść naszą, wszystke 
nam zapowiada, wszystko nakazuie potraebę 
iedności: dwóch: Narodów. Monstytucya, którą 
wspaniałość Monarchy nam:nadała, iest zaiste 
nieocenionem debrem ; lecz ufność, Którą w- 
nas wzbudza osobisty Naytaśnieyszego Pana 
charakter, droższym ieszcze dla nas: nazwać 


się może skarbem ;- szczęście bowiem Narodów- 
mniey iest'przywiązanem do form konstytueyy= 
nych, iak do jeniiuszu-Monarchów, którzy: nie- 
mi władaią.< - 


owania Senatu, Konstytucyynego. Tym celem 
zwołanem zostało .dżisieysze posiedzenie.* - 

„Nowa. postać Rządu, nadaie' Senatowi' 
obowiązki równie ważne iak świetne.. Jego 
pieczy powierzona iest: Ustawa konstytucyyna , 
owe gudło mądreści i.wspaniałości Monarchy. . 
WV- łonie Senatu. składane odtąd: będą. prawa; . 
preywileie i ustawy, słowem wszystkie alta,. 
taóre stanowią związki towarzyskie: — Senat 
wysnierzać będzie. ostatecznie: Sprawiedliwość: 
Naroódowi.ś 

„iin znakomitsze. sa: te prerogatywy, tem" 
bardziey, dowodzą .ufność ,. iaka podobało się: 
Nayżaśnicyszemu Panu położyć w:gronie Senatu.“ 

„Nie wątpię, bynaymniey zacni' Mężowie; 
abyś je się: mie: starali. odpowiedzieć. godnie. 
tylu względom Móoarchy.*' ; 

„Okażcie -Mú pierwsay dówód wdzięczno=- 
śći Waszey. w bezstronnym wyborze Kandyda-- 
tów, „do którego. wkrótce 'przystąpicie.. Osebin- 
ste niechęci , równie iak. przyiaźne zwiąki , U=- 
stąpić powinny przed sprawą, użytecznośći š: 
sprawiedliwości, Mtóra.stanowi: zasadę społe- 
czeństwa. 

„Będzie ` niemniey * dówodóm: cnoty. oby: - 
watelskie: i wierności 'dld . Trona , .utrsymywać 
sp-ktyność ` umysłów pomiędzy: mieszkańcami « 
Królóstwa. Używaymy ` w~ całeyv pełności sto- 
dyczy pokoiu , który -nam :Niebasdaty. , — Nie 
badaymy wyroków” przeznaczenia ; doświad: Zy% - 
liśmy. bowiem aż nadto, | ial 'uievezpiecznem « 
razem :szhodliwem iest, pragnąć? więcey- nad ' 
td, co: nam z. kolei - losu : dzawolonem : b; dé“ 
może." R 

à „Usitówania Senatu -djżyć równie „powinny: 
dó ugrunt'wania : iedności, która ma: łączyć: 
dwa Narody. iedaemnzberła vpoddane: —: Sho- 
qp Naród ieden ' przestaie chbawiać s'ę dragie- 
g9, natoaczas -wzajenni nienawiść: zaika,. prl- 
wą uprzedzenia ; ,zawzigtość.lub interes; źa0- 


Rossym 

N. Cesarz Rossyyski, baczny zawsze na' 
wszystko, co Państwu -iege korzyść przynosić 
może ,.rozkazał; aby mu co<miesiąc' zdawane 
sprawę o wszystkiem , co: w Europie przez: 
druk. w obieg- wychadzi, i: w iakimkolwiek 
bądź związku z interessem Państwa iezo zo- 
stale. Takowe dóniesienia, które poltykę, e: 
konomiię: kraiową,. sztukę wrienną, oświatę * 
publiczną ete. obcymuią, i między różne Mini 
steria rozdzielane bydź maią, będa bez wąt-- 
pienia nie raz: zbawienne. wycbrażen'a ' wzbu- 
dżać i rozszerzać ,. a-to' właśnie w mieyscach 
takowych, w których nayłatwiey plon przynieść“ 
zdołaią. Radca‘ Stanu, P. Rotzebue, otrzy» 
neał'od Cesarza zlecenie, aby ie' układał; -=wy- 
biera on się tym końcem ze znakomitą persyą- 
de Niemiec, dla dopełnienia tak chwalebnego - 
i korzyść obiecuiącego złecenia.. Słychać, że” 
mu Cesarz pozwolił, aby' to mieysze za siedli- . 
sko sobie obreł, które w: literackim" wzylędzie” 
zawsze za-nayprzyzwnitsze poczyływać: będzie; 

Dnia '20..Grudkia rs z: (a^ Stycznia r. b.) 
zebrał się w Ni: tawi e Seyss Karl n4zki. na któ- 
ry przybywszy: Mare*abia"Paulucci; -Jenerat- 
Gubera or Ifantshi i :Hur'and.ki, miał: nowę * 
ds Deputow nyeli, ,wzywaiąc ich w'imieniu Ce- 
sarza do dźwiynienia ludu” ciężko” prasuiącego 
na dobry byż: Sdachty,. i podniesienia go-do 
stinu'swobodsierszego: Oljowiedział mu na” 
to:Marszałek 'seymowy, iż Ser rad: to u: zyni.- 

Doia 8. (26.) Styczni4 ogłeszono w Rew- 
lu: uro*zyście (umfeszczoną 'w treści w” 'tęzescło* 
roceney gazecie naraey), Ustawę Cesarski, nada« 
iązą "osobistą welność WY łościanem-I sty ń- 
skims. = 


